SPOTKANIA Z JĘZYKIEM NIEMIECKIM

Drodzy Uczniowie!
Monachijczycy nazywają go największym festynem na świecie, po prostu 

d’ Wies’n  (po niemiecku die Wiese – łaka). Nazwę swą czerpie od miejsca, w którym się odbywa – die Theresienwiese; to właśnie tam rokrocznie organizowany jest znany na całym świecie Oktoberfest. Miejsce – die Theresienwiese wzięło swą nazwę od imienia księżnej Therese von Sachsen-Hildburghausen, narzeczonej następcy tronu Ludwika, późniejszego króla Ludwika I. 


12 października 1810 z okazji ślubu swojego syna z księżniczką Therese król Maksymilian polecił zorganizować bardzo wtedy lubiane w Bawarii wyścigi konne. Wyścig odbył się pięć dni po ślubie, poza Monachium na okolicznym polu w obecności rodziny królewskiej.  Dzisiaj pole to nosie nazwę Theresienwiese, jest ogromną, wyasfaltowaną powierzchnią w środku miasta. Rok po wyścigu z okazji ślubu księcia do obchodów rocznicy dołączono wystawę rolniczą i z każdym rokiem obserwowano wzrost liczby wystawców i namiotów z piwem. Od tej pory obchody rocznicy ślubu pary   królewskiej odbywały się w Monachium co roku. Huczna zabawa trwała przez dwa tygodnie od końca września do początku października. 

Tradycja przetrwała do dnia dzisiejszego,  prawie 7 mln ludzi  z całego świata odwiedza stolicę Bawarii co roku żeby cieszyć się atmosferą święta, spacerować po Theresienwiese, przedzierać się między licznymi budkami wystawców, stoiskami (die „Standln”) z kiełbaskami i innymi przysmakami, przesiadywać w ogromnych namiotach, gdzie serwowane jest różnorodne piwo w kuflach i tradycyjnych litrowych dzbankach zwanych – die Maß. 


Namioty z piwem należą do gospodarzy, kilku wystawców, których uroczysty wjazd przy dźwiękach kapel muzycznych strojnymi zaprzęgami konnymi rozpoczyna obchody święta. Następnie nadburmistrz miasta Monachium przy strzałach armatnich napoczyna pierwszą beczkę piwa. Dopiero kiedy o godzinie 12.00 wypowie słowa: „Ozapft is!” (hochdeutsch: Angezapft ist es!)  obchody Oktoberfest uważa się oficjalnie za rozpoczęte. 


W 14 namiotach mieszczących po 5 000 osób każdy, przy dźwiękach kapel ludowych, odwiedzający festyn raczą się piwem, tradycyjnymi potrawami takimi jak  kurczaki pieczone (Wiesenhendl), ryba (Steckerlfisch), pieczeń wołowa (Ochsenbraten), nóżki wieprzowe (Schweinshaxen), niezastąpione precle, serca z piernika (Lebkuchenherzen), migdały (gebrannte Mandeln) itp.


Dla wielu jest to okazja do założenia tradycyjnego bawarskiego stroju ludowego, którego wygląd zmienia się stale pod wpływem aktualnych trendów mody. Mężczyźni maja na sobie zwykle skórzane spodenki do kolan, białą lnianą koszulę, wełnianą kurtkę,  podkolanówki wełniane i oczywiście tradycyjny kapelusz. 

Strój damski zwany  Dirndl składa się z białej bluzki, kolorowej kwiecistej spódnicy i fartuszka. Kobietom pozostaje jednak dużo większe  pole do popisu w kwestii kolorystyki i wzornictwa niż mężczyznom. 
Tradycyjne rozrywki związane z obchodami Oktoberfest.
 Atmosfera jarmarku ma przypominać odwiedzającym tę, która towarzyszyła mieszkańcom Monachium 200 lat temu. Do atrakcji należą:

- wjazd zaprzęgów konnych z gospodarzami (Einzug der Wiesenwirte)

- parada niedzielna (Festzug)

- spacery po Theresienwiese (Bummeln)

- karuzela 50 m (Riesenrad)

- „Schichtl”  - magicy, komicy, klauni

- strzelnice (Schieß-Stände)

- gabinet śmiechu („Irrgarten”)

- pchli cyrk („Floh-Zirkus”) 

- próby siły i sprawności („Hau den Lukas”), np.: uderzenia młotem

- różnego rodzaju kolejki, tunele i pojazdy: „Euro Star”, die „Wilde Maus”, Auto –Scooter, „Olympia – Looping” (kolejka pędząca z prędkością 100 km/h), „Magic Mountain”, „Night Fly”  i inne.
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